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Wymiary: 66 cm wysokości na 53 cm szerokości
Odbitka graficzna na papierze, technika barwna mieszana
Praca z kolekcji Zachęty Narodowej Galerii Sztuki
Duża grafika należy do cyklu Figury, który prezentuje sylwetki ludzkie poddane silnemu uproszczeniu. Halina Chrostowska ukazywała je bez twarzy czy ubrań, w niejasnym otoczeniu. O ile na początku drogi twórczej artystka tworzyła prace czarno-białe, a ich monotonię przełamywała różnorodnie opracowując powierzchnie poszczególnych elementów, w Figurach prym wiedzie kolor. 
Figura czerwona XVII na pierwszym planie ukazuje kobiecą sylwetkę o ciele w czerwonym kolorze. Postać jest duża, wypełnia niemal całą kartkę. Siedzi bokiem do odbiorcy, twarzą zwrócona w prawo. Nogi trzyma podkurczone, głowę lekko zwiesza ku piersi. Podobnie jak o innych, pozbawionych szczegółów figurach Chrostowskiej, o kobiecie niewiele można powiedzieć. Jej smukłe, acz krągłe, jędrne ciało sugeruje młody wiek. Artystka nie zaznaczyła rysów twarzy, ponadto pozbawiła kobietę rąk, co nadaje jej bezradny wygląd. Jedynym wyróżnionym elementem są niebiesko-czerwone, rozpuszczone włosy.
Obok kobiety, w głębi obrazu widoczne są cztery kolejne postaci. Ich ciała mają proporcje identyczne jak ciało kobiety. Siedzą też w identycznej pozie, jedna przy drugiej, jak seryjnie produkowane figurki na sklepowej półce. Różnią się tylko kolorem. Wymieniając od ulokowanej najbliżej do tych dalej w głębi, obok czerwonej siedzi jasnoniebieska, zielona, brązowa i ciemnoniebieska. Razem wypełniają całą przestrzeń obrazu tak, że nie widać tła. Jedyne puste miejsca wzdłuż krawędzi kartki są czarne, co sprawia że skulone postaci zdają się zamknięte w ciemnym, ciasnym pudełku.
Zastanawia tytuł pracy: Figura czerwona XVII. Dlaczego artystka wymieniła tylko tę najbliżej odbiorcy? Zwykle precyzyjnie odnosiła się do liczby przedstawionych postaci w nazwach takich jak “dwie” lub “trzy figury”. Ponadto tytuł podkreśla czerwień, choć grafika jest wielobarwna. Przy takim postawieniu sprawy, można przypuszczać, że sylwetki w głębi obrazu to nie autonomiczne jednostki, ale cienie lub odbicia czerwonej kobiety. Efekt taki jak na przedstawieniu można otrzymać stając między dwoma zwierciadłami. Odbicia multiplikują się wówczas tak, że uzyskuje się nieskończony ciąg identycznych obrazów. Zwielokrotnić można też liczbę rzucanych cieni. Cień występuje pojedynczo, kiedy mamy jedno źródło światła. Jeśli jednak oświetlimy przedmiot lub osobę kilkoma reflektorami, cieni będzie odpowiednio więcej. Przy takiej interpretacji pracy zagadką pozostaje jednak, dlaczego kolejne figury różnią się kolorami.
Wielobarwne przedstawienia kobiecych aktów, które Chrostowska tworzyła od końca lat sześćdziesiątych, odznaczają się przede wszystkim wysokimi walorami estetycznymi. Jednocześnie pracom Chrostowskiej zawsze towarzyszy namysł nad kondycją ludzką we współczesnym świecie. Anonimowa kobieta bez twarzy i rąk, siedząc skulona z pochyloną głową w otoczeniu cieni, wydaje się pozbawiona sprawstwa i pogrążona w sobie.
